
Terminal 

Fantastyka 12(111)/91. Siedziałam na lotnisku, patrząc na góry wyzłocone liśćmi jesieni. Dygotały 

samoloty kucając do startu, odzywały się głośniki gadając ze sobą, pracowicie dreptały usłużne 

maszyny, ich tajemnicze życie toczyło się poza mną, osobne od mojego. Napisałam opowiadanie 

mówiące o duszy i uczuciach maszyn, skłonnych do buntu, ale tylko w ramach programu, który to 

przewidział. Kto napisał program dla mojej psychiki, czy zachwycam się złotymi górami zgodnie z 

parametrami programu, realizując program jak wszyscy ludzie? Czy jest to program napisany przez 

Naturę, czy przez Boga? A jeśli przez kogoś innego? 
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